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Warszawa (Pat.) (27 ezerwea noej. Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało następujący tsomunihat p; 

u leO n sea u , przewodmezącego najwyższej Rady eztereeh: OS celu zabezpieczenia osóB i mierna spokojnej ludności 
c Baiietoi wschodniej od niebezpieczeństwa, na jakie jest narażoną ze strony band bolszewickich. Rada Najwyższa 
państw sprzymierzonych i zjednoczonych zdecydowała upoważnić wojska Rzeczypospolite] Polskiej do dalszego 
prowadzenia cperacyi wojennych po rzekę Zbrucz. To upoważnienie nie przesądza w mezem deeyzyi, jaką poweźmie 
jóźniej Rada Najwyższa eelem ustalenia przyszłości politycznej Salicyl

Piłsudski zapowiada zwycięstwo.
Odpowiedź $ae 2selni!ta Państwa 

na przemówienia Delegacji 18 powiatów wschodnich.
„Cierpienia ludności Galicyi wsćhodniej, które Panowie przedstawili, są mi bardzo dobrze znane

szczerze z nimi współczuję. . ' , ... . Ł . , . , , i
, Długie kita naszej niewoli przyzwyczaiły sąsiadów Polski do myśli, że jes t ona słabą i ze bez-1 

karnie” szkodzić jej można. Ztąd wszystkie kresy Polski są areną walk dla żywiołu polskiego.
Jesteśmy w "chwili wojny, a w każdej wojnie każdego Państwa są chwile szczęścia i nieszczęścia 

Przy tych nieuchronnych, zmiennych kolejach musi taksamo żołnierz, jak  i obywatel zachować 
spokój Dobrym żołnierzem jest ten, który silny jest spokojem i opanowaniem swych nerwów właśnie 
w Ł l a t e  niepowodzenia. Ludność cywilna musi tę cnotę posiąść, jeżeli chce zwycięstwa.

WAimiem, że ciężka dola Panów może was pobudzać do rozżalenia i rozdrażnienia, ale szerzenie 
depre^rą zniecierpliwienie sprawie ni&pomaga. — Zbyt wiele przeszedłem w życiu i nerwy mam za­
hartowane >#by mnie z równowagi wyprowadził brak nerwów i spokoju gdziekolwiek, ale nerwy 
żołnierza młodego mogą być mniej wytrzymałe i wymagają spokoju w Ojczyźnie.

Chciałbym, byście Panowie w tem wszystkiem, co robicie, zachowali spoko], jeszcze raz spoko] 
i wiarę w powodzenie oręża i jego zwycięstwo.

Jćstem zarazem przekonany, że w chwili tego zwycięstwa, w chwili szczęścia będziemy postę­
powali wobec zwyciężonych jak  ludzie kultury i że jako zwycięzcy będziemy zachowywali się tak, jak
przystało na wielki i szlachetny naród. , , ł

Chcąc ulżyć doli ofiarom wojny, dołożę wszelkich starań, oy los uchodźców uczynić lżejszym . 
m m m m i

D em ob ilizac ja  w e  Frarsoy!^ sile 
n a s tą p i aż  l ie m c y  opróżnią Ś ląsk .

POZNAŃ. (Pat.) fRadio z Lyonu.) Clemen­
ceau zainterpelow any w sprawie dem obilizacji 
wojsk francuskich  oświadczył, żś rząd pragnie 
przeprowadzić ja k  najwcześniej demobilizacyę, 
ale dopiero w tedy, gdy położenie będzie pew­
niejsze. Na razie en ten ta m usi być przygotow a­
n a  na możliwość poważnych zawikłsń z powodu 
opróżnienia Śląska dia Polski. F rąn ey a  m usi 
czuw ać nad  tem , aby Niemcy rzeczywiście wy­
konały  trak ta t, a przedewszystkiem, aby wyco­
fały ssę z Polski. Póki Niemcy się nie usunę nie 
może być mowy w demobilizacyi wojsk fran­
cuskich.

mmm

Gwałtowne walki na froncie galicyjskim.
K o m u n ik a t s z ta b u  g en era ln eg o :

na
z dn ia  27 czerwca 1919.

Front galicyjsko wołyński: W  Galicyi. 
pó łnocnym  odcinku  fron tu , uporczywe w alki 
trw ają . Silne ataki Ukraińców w rejonie Goło- 
głów, Młyna Bilińskiego, Lasowej i Ładanmc, 
odparto. W  południow ym  odcinku ob u stro n n a  
działalność wywiadowcza. Na Wołyniu bez 
zmiany.

Ataki ukraińskie odparte.
Front po lesk i: Nad Jasio łdą  silne utarczki 

placówek.
Front litewsko-białoruski: Oddziały niem ie­

ckie na  południe i w schód od K anału  A ugu­
stowskiego rozpoczęły ew akuacyę okupow anych 
terenów . Nasze oddziały postępują za nim i, 
obsadzając opuszczone przez Niemców miejsco­
wości.

W  zast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkow nik.

General tialler przybył do Poznania.
POZNAŃ. D zienniki tutejsze donoszą pod d a tą  24 czerw ca: W czoraj, o godz. 11 w nocy 

przybył tu  generał H aller w otoczeniu świty. Dziś popołudn iu  odwiedził w Ław icy pierwszy 
p u łk  strzelców  w ielkopolskich, k tóry  w alczył pod Lwowem. O 7 popołudn iu  odbył się w kasy­
nie głównego dowództw a obiad  n a  cześć gen. H allera.

Koalieya ©strzegą Niemcy.
POZNAŃ. 27 czerwca, noc. Radjo z Paryża. 

Prezes k o n fe ren c ji pokojowej przesłał posłowi 
niem ieckiem u Hanielowi we środę wieczorem 
dwie noty, z k tó rych  jedna doły czy spalenia 
sztandarów  francuskich  przez Niemców, druga 
zaś pódróźek niem ieckich w sprawie Polski. 
Szefowie rządów  sprzym ierzonych dali do zro­
zum ienia, że zatopienie okrętów  niem ieckich 
i zniszczenie sztandarów  francuskich  stanowi 
czyny wzbudzające nieufność u  państw  ententy. 
Za te  czyny m uszą Niemcy dać odszkodowanie. 
Rząd niemiecki czyni się odpowiedzialnym za 
wszystkie zajścia, któraby utrudniły wprowa­
dzenie w życie wszystkich klauzul traktatu do­
tyczących Polski.

l i l i l i i  i  i i i e  g l i n  l e i l  Ib
W ILNO. 22 czerwca. „Ziemia W ileńska" d o n o s i: N iedawno baw ił w  Kownie H inderburg  

i s ta ra ł się rząd  Ta ryby skłonić do kroków  w rogich wobec Polski. Na w ypadek w ojny z Pol­
ską, przyrzekł on L itw inom  pom ocniczy korpus ochotniczy^ złożonych z Litwinów pru sk ich .

C erem on ia ł p o d p isan ia  pokoju.
POZNAN. (Rad: Lyon). O cerem onii podpi­

sania tra k ta tu  podają pism a następujące szcze­
góły: Przem ów ień nie będzie. Clemenceau otw o­
rzy posiedzenie przem ówieniem , wszyscy przed­
stawiciele rządów, którzy tra k ta t podpisują, o- 
trzym ają treść trak ta tu , w ydrukow aną na pa­
pierze japońskim . Na sp ec ja ln e  życzenie W ilso­
n a  zaproszonych będzie k ilka pań, aby były 
św iadkam i tej historycznej chwili.

Zaproszenia otrzym ają: Prezydent, w icepre­
zydent i sekretarz senatu  i Izby deputow anych, 
m arszałkow ie Foch, P etain  i Joffre — ogółem 
będzie 23 osób. Pozatem  zarezerwowano 350 
miejsc d la przedstawicieli prasy. Miejsca te  roz­
dzielono następująco: F ra n c ja  60, Anglia 60, 
A m eryka 60, W łochy 40, Japonia 25, Niemcy 
15, a 70 miejsc przeznaczono dla dziennikarzy 
innych  państw , w czem 20 d la  przedstawicieli 
p rasy  krajów neutra lnych .

I \
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Na posiedzeniu sejmowem podczas dyskusyi 
nad wypadkami w  Galicyi wschodniej zgłoszono 
trzy wnioski nagłe w. tej sprawie:

pp. (iłąbińskiego, Dubanowicza i tow., 
pp. Rataja, Dębskiego! i jjowj., i 
posła d  aszyńskiego i tow.
lnterpelaesa posła Daszyńskiego.

jedtiobraniąca z wnioskiem nagłymi, brzmi:
Ze sfer wojskowych i gfb litycznych dochodzą 

coraz to bardiziej złowrogie wiadomości, świad­
czące o  tern, że
agitacya pobtycztfa szowinistycznych Jednostek 
i sbW rtictw  uzurpuje sobie wpływy w śród po­

szczególnych oddziałów W. P. * ich do­
wódców,

z tym rezultatem, że poszczególne działania woj­
skowe wyłamują się z pod koniecznych a wielkich 
(względów strategicznych i narodowych, a doga­
dzają planom jednostek lub stronnictw, nie dbając 
przytem o karność i cele prowadzenia obronnej 
wojny, do której Rzeczpospolita zc tała zmu­
szona.
Następstwem tej azurpesyi nieodpowiedzialnych 
wojskowo czydników były w  znacznej mierze 

klęski i ofiary.
ponoszone ze strony nieszczęśliwej ludności pol­
skiej na wschodzie b. Galicyi, której obiecano od­
siecz i atitunek a później wydano na pastwę okru­
tnych betnd ukraińskich.

Ufając Naczelnemu Dowództwu i komenderu­
jącym wodzom, że potrafią ukrócić szowinistyczne 
wpływy polityków partyjnych wśród podwładnych 
sobie oficerów i żołnierzy, zapytujemy:

Czy Panu Ministrowi Spraw W ojskowych zna­
ne są wyżej wspomniane agitacye jednostek i 
stron nici w wśród armii, walczącej na froncie po- 

1 łudntowowscł|odnim i jakie zarządzono środki, 
fcelem sparaliżowania tych wpływów! i utrzymania 
dyscypliny i bitności w ojska polskiego ?

Waranawa, dnia 24 czerwca 1919 r.
Po odrzuceniu wniosku na urządzenie tajne­

go posiedzenia, poseł Daszyński uzasadnił swój 
wniosek nagły:

Przemówienie posła Daszyńskiego.
Rozumiem dokładnie położenie, w jakiem zna­

lazła się te ra z  Izba wskutek odrzucenia wniosku 
o wykluczenie jawności obrad. Nie będę też mówił 
o  żadnej tajemnicy wojskowtef i wniosek mój nie 
zajmuje się naw et tajemnicami wojskowemi, bo 
wyraża!:: aufanie do dowództwa i do rządu. — 
W niosek mój zwraca się nie przeciw wojsku, lecz 
przeciw nadużywaniu agitacyi szowinistycznej. 
(W irza\|h i głosy: socyalistycznej),

i  frondo iM-mMii.
agitacyi szowinistycznej, uprawianej przez poli­
tyków z tego obozu, który nadużywa trybuny 

se jm w e j, aby paraliżować całą obronię 
(wrzawa), którzy nie widzą frontów licznych, ja ­
kich niestety, pełno ma dziś Polska, którzy nie 
widzą 290.000 armii niemieckiej do ostatniego 
dnia stojącej w pogotowiu do strzału przeciw 
Polsce i nie rozumieją tego, że utrata Górnego 
Śląska, jedynego terytoryum, na którem Polska 
posiada węgiel kamienny, doprowadziłaby do o- 
stateczn ej nędzy i barbarzyństwa, którzy, 
chcąc nasycić swój partyjny interes i partyjne 

ambUcye,
nie wahają się szarpać jedynych wartości, jakie 
Polska dziś ma, tj. wodza, dowódców i wojska 
(brawa na lewicy).

W  chwili, kiedy wódz pośpiesza na front, aby 
naprawić to, co agitacya zepsuła (głos: fałsz), 
w tej chwili posyła się za nim takie zatrute strza­
ły, jak wniosek p. Dubanowicza. To nie jest ta ­
jemnica wojskowa, to prawda tragiczna, jaką jest 
polityka wyuzdania partyjnego, k tóra lichwę pro­
wadzi na nieszczęściu Polaków, mordowanych 
przez Rusinów.

Jak dalece mój wniosek jest uzasadniony sa­
mem stanowiskiem Lwowa, to pokazuje fakt, że 
15 bm. wśród największej grozy wojennej odbyło 
się tam zgromadzenie ludowców, na którem refe­
rował kolega Dębski. Na zebraniu tern wystąpił 
z przemówieniem sympatyk panów i
zażądał zlinczowania Moraczewskiego, jako zdraj­

cę narodu
(głosy: słusznie) .i StapińskieJn i ks. Okonia rów ­
nież, jako zdrajców narodu obok Moraczewskie- 
go. Ale chłop polski nje poszedł za tym głosem, 
zgromadzenie chłopskie przyjęło rezolucyę, wy­
rażającą podziękowania bohaterskim wojskom pol­
skim} i dom agając się wcielenia Galicyi W schod­
niej ido Poliśki i pozostawienia Polsce Górnego Ślą­
ska, Gdańska, Mazowsza, Spiżu, Orawy i Czaczy, 
a więc wszystkich granic Polski, zagrożonych 
przez potężnych wrogów. Ale panowie tych g ra­
nic me chcecie widzieć (burzliwe protesty), nie 
.widzicie ich świadomie (w rzaw ! i głosy: nikezem- 
nośó) i (dlatego nagłość mego wniosku jest uza­
sadniona. Panowie sądzicie, że w  waszych rękach' 
ma spoczywać tragedya wojskowa. O nie! tysiąc 
razy — nie. Sejm ma uchwalać armię, ale pro­
wadzić fą do boju ma wódz naczelny, 
itie hrabia Skarbek, nie pan Głąbmskf, ale Pił­
sudski jest wodzem haczeinym armii polskiej 
(wielka wrzaw<1 i braw a na lewicy).

Nagłość wniosku posła Daszyńskiego odrzu­
cono, uchwalono nagłość wniosku posła Rataja.

mmmmmmmmmmmMmmsmmm

W e b ie  a ta k ć w  endecy: na 
N aczeln ika P ań stw a .

Wiadomo, że awanturniczej i demagogicznej po­
lityce endecyi przypisać musi społeczeństwa winę 
za smutne wypadki ostatnich tygodni w Galicyi wscho­
dniej. Wiadomo również, że klika endecka pragnie 
teraz zrzucić odpowiedzialność za nie w ten spo­
sób. że rozpoczęła akcyę przeciw Naczelnemu Do­
wództwu, obwiniając je o zlekceważenie sprawy Ga­
licyi wschodniej. Ataki endeckie odważają się kie* 
rować wprost przeciwko Naczelnikowi Państwa. Jak 
opinia ogółu polskiego, nlezarażonego endecką tru­
cizną, ocenia Naczelnika Państwa świadczy między 
innymi artykuł , Kury era Porannego “, który w wy­
jątkach cytujemy:

, Nienawiść do Józefa Piłsudskiego spędza sen 
z powiek przywódców stronnictwa, które mniema od 
pierwszych zaczątków swego istnienia, że niema Pol­
ski poza jego obozem. Od chwili, kiedy katastrofa 
Rady Regencyjnej oddała władzę w ręce Komendanta 
Narodu, stronnictwo to
musiało się rozstać z myślą o ustanowienia w Pol­

sce monarchii,
musiało się pogodzić z republikańskim ustrojem na­

szego państwa, musiało poprzestać więc tylko na 
ograniczeniu władzy Naczelnika Państwa prawie do 
roli czysto reprezentacyjnej w zakresie władzy cy­
wilnej.

Zostawiono mu jednak naczelne dowództwo pod 
kontrolą Suwerennego Sejmu. Były to chwile, w któ­
rych Naczelne Dowództwo nie miało komu dowodzić. 
Polska nie miała wcale wojska. Nad krajem wisiała 
groza • anarchii wewnętrznej, komuniści dążyli do o- 
panowania i steroryzowania Warszawy, do rozpędze­
nia Sejmu — armia Wasyla Habsburga grasowała 
we wschodniej Galicyi i zagrażała Chełmszczyźnie, 
na Wschodzie armia Ober-Ostu zapowiadała przej­
ście przez Polskę z bronią w ręku, Czesi zagarniali 
Cieszyńskie, kasy państwowe były puste, sfery po­
siadające bojkotowały pożyczkę państwową, żołnie­
rzy nie było czem nakarmić, przyodziać, obuć. Mo­
carstwa ententy nietylko nie miały komunikaeyi z 
Polską, ale miały najfałszywsze o niej informacye, 
a za jedyny prawowity rząd uznawały Komitet Na­
rodowy w Paryżu, za jedyną reprezentacyę naro­
dową Radę Naczelną w Poznaniu i czekały z nie­
ufnością, co da ten Sejify o którym mówiono, że 
się składa przeważnie z analfabetów.

Jak się to stało, że Polska nie tylko to wszyst­
ko przetrwała, nietylko wszystkim niebezpieczeństwom

sprostała, nie tytko utrzymała spokój i porządek we-,
wnętrzny, ale wzbudziła ufność, szacunek,, ba, na­
wet niepokój, że się staje zbyt potężną, zbyt pewną 
siebie, zbyt groźną dla sąsiadów, * zbyt śmiałą w 
swoich zamierzeniach, że odepchnęła najeźdźców z 
Wilna i Grodna, że stanęła pod Mińskiem, że zadała 
klęskę austro-ruskim bandom i oczyściła ogromny szmat 
Galicyi wschodniej aż po Tarnopol i Stanisławów — 
wszystko to, co było jakby snem cudownym, o tent 
opowiedzą szczegółowo dopiero dziejopisarze przy­
szłości? Tylko ślepa i głupia złość może nie przy­
znać, że
lwia część tych wiekopomnych wysiłków skupiała 
się w cichej, milczącej helwederskłcj pracowni
która musiała nieustannie nietylko myśleć o zasadz­
kach i napaściach wroga, ale i znosić cierpliwie pod­
mywające ją nieustannie fale intrygi frakcyjnej, nie 
cofającej się nawet przed drzwiami minisleryum woj­
ny i generalnego sztabu.

Tragedya szalbierstwa.
Z powodu ostatn ich  w ypadków  w ojennych 

w Galicyi wschodniej pisze między innym i warsz, 
„Gazeta polska".

W  tej chw ili wisi nad  nam i groza wojny z 
Niemcami. Od granicy niem ieckiej jest b t te j  do 
W arszaw y, niźli z T arnopo la do Lwowa,pd g ra ­
nicy niemieckiej do jedynego źródła m ch u  ko­
lejowego, do naszych kopalń  węglowych sięga 
w ystrzał arm atn i. Niemcy wystawili przeszło
200.000 wojska na naszej granicy zachodniej. ,

Czyż dziwną jest rzeczą, że Naczelne Do­
wództwo i rząd dążą do ochrony g ran ic zacho­
dnich.

W  tej chw ili wszelkie mgsiłfoi Berlina są 
skierow ane do teg o , By na fron cie  g a licy jsk im  
utrzym ać d a lej stan  za o g n ie n ia , m axim um  sił 
polskich.

Na rękę Niemcom idzie a tam an  Paw lenko, 
k tóry  zrywa z P etlu rą , nie uznaje rozejm u, 
podpisanego przez delegatów jego, jako zwierz­
chniego dowódcy arm ii ukraińskiej. T u  niem a  
co w ątpić o w p ływ ach  B erlina.

W tórują jed n ak  P a w len ce  zgodni pód b a tu tą  
H inderihurga i Scheidem ana pp. SksrB fcow ie i 
C ień scy , jakby  i oni chcieli w tym  krytycznym  
m om encie o d c ią g n ą ć  u w agę sp o łe c z e ń s tw a  M  
za ch o d u , gdzie lo sy  P o lsk i, jak o  P ań stw a  istę  
decyduią. uniem ożliwić zażegnanie, lub  p rły Ja j- 
m n ej zredukow anie w alk na południow ym  
wschodzie — by przy rozbudzonych nam ię­
tności aćh upiec Swą party jną  pieczeń.

R azem  zatem  z  B indenB urgiem  i P aw leńką  
— ku zaw iązaniu sobie rąk  n a  wschodzie, "Wte­
dy kiedy na zachodzie, trzeba mieć gotowe 
pięści — p ch ają  d la  sw ych  in teresó w  partyj­
nych  pp. C ień sk i i SkarB eki.

Jest to zd ra d a  — zdrada w zaślepieniu p a r­
ty) nem p o p e łn io n a !

Od tygodnia prawie bawi już wśród nas i wśród 
wojsk walczących na naszym froncie Naczelnik Pań­
stwa i Wódz Naczelny młodej armii polskiej.

I nie spoczywa ten żelaznej energii i wielkiej 
pracy człowiek. Przyjechał w chwili groźnej, dziś 
spokojnie już możemy patrzyć w przyszłość. Po­
pełnione- błędy zostały naprawione, olbrzymia praca 
Naczelnego Wodza tych kilku dni i osobisty wpływ 
na walczące wojska, która z entuzyazntem go w swem 
gronie witały, oto dotychczasowe rezultaty przyja­
zdu komendanta Piłsudskiego. Dalsze rezultaty za­
pewne nie dadzą na siebie długo czekać.

Kto widział Piłsudskiego w skromnej kurtce i*łc 
odznak i szamerunków, niczem zewnętrznie nie róż­
niącego się od prostego żołnierza, doznać musiał 
wrażenia, że ma przed sobą równego sobie obywa­
tela demokratycznej Polski.

Wczoraj podejmowało go w starych mitrach ra­
tusza miasto. Do zebranych przedstawicieli społeczeń­
stwa i władz mówił Piłsudski, a każde jego zdania

( • w z ó s r  l w o w s k i e g o  S t a r o s t w a )

i  ± a . t n e  d r u M i  fp x3a .ixu a .e  p o l e c a

f > i r t _ t k a r u i a  I g g n .  J a e g e r * j u ,
aŁ-JBBaa== “W© LWOWi©, Ul, «f,X3ŁSM
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niemal każde słowo witane było gromkim oklaskiem.
O Lwowie, twierdzy kultury polskiej na kresach 

i twierdzy obronnej, o zap-ewnionem bezpieczeństwie 
I trwałej miasta naszego przynależności do Polski, 
mówił Komendant Piłsudski. Okrzykami Niech żyje! 
żegnało go obywatelstwo Lwowa.

chwili.
KTO WYCOFAŁ WOJSKA ZE WSCHODNIEJ GA­

LICY!?
W prasie endeckiej i na wiecach wysuwa się 

zarzuty, że wycofano przedwcześnie wojska ze wscho­
dniej Galicyi.

Zapytać należy, kto je wycofał?
Jak wiadomo, najpierw opuścili nas Poznańezy- 

cy, bo zapewne byli tam potrzebniejsi. Oni podle­
gają jeszcze naczelnej komendzie w Poznaniu i rzą­
dowi tamtejszej , republiki11, której prezydentem jest... 
p. Korfanty.

Później wyjechali , Hallerczycy, którzy podlegali 
do ostanniej chwili marszałkowi Fochowi. Natomiast 
wszystkie wojska, podlegające Naczelnemu Dowódz­
twu, pozostały na tutejszym froncie, a Hallerczycy 
wrócili do nas, gdy Warszawa objęła nad nimi ko­
mendę

Któż więc zawinił, o ile o winie 
mowa?

może być
X.

Czesi zabrali 10 wagonów ybrań 
z Ameryki dla “Polski!

W  „D zienniku Cieszyńskim* czytam y: 
* D uch Czasu" donosi: „Na p lacu  Antoniego 
w yładow yw ać się będzie urzędowo tran sp o rt 
10 wagonów ubrań , posłanych  przez Amerykę 
d la  W arszaw y. Ponieważ Polska nie złożyła 
n a  czas pieniędzy n a  przesyłkę (?), przeto mi- 
sya am erykańska rozstrzygła rozsprzedać tra n ­
sport około  200.000 sztuk u b rań  w Mor. 
O straw ie".

Tyle donosi „D uch Czasu" organ miejskiego 
kom isarza, chociaż inne dziennik i czeskie to  
przem ilczają, jak b y  w stydziły się czegoś. Nam 
spraw a ta  w ydaje się wielce podejrzaną. Bo je­
żeli bez pieniędzy m ógł tran sp o rt przyjść z portu  
aż do Mor. O straw y, to  m ógłby dojść i do K ra­
kowa, jeżeli ju ż  nie do W arszaw y. Jeżeli 
w Mor. O straw ie znajdą się kupcy  n a  ubran ia , 
to w Krakow ie z n a la z łb y  się ich k ilk a  razy 
więcej. D om agam y się wyśw ietlenia tej podej­
rzanej spraw y."

„W państwie ezeskiim znajdzie się 
większa liczba Polaków...'*

PPiAGA 27 czerwca. W edle statystyki „ P ra ­
wa lidu", państw o czesko-słowackie obejmuje
140.000 m il kw adratow ych  i okrągło 14,000.000 
m ieszkańców. L udność n iem iecka liczy w  Cze­
chach  25 prc., n a  M oraw ach 10 prc., ogólna 
liczba Niemców w ynosi około 2,600.000 m ie­
szkańców. Oprócz tego m ieszkać będzie w Cze­
chach  500.000 do 600.000 W ęgrów , 400.000 
U k ra in cev/ ) większa liczba Polaków. (Liczą za­
pew ne na Śląsk Cieszyński! Red.)

ile zarabia chłop rosyjski?
S łynny pisarz rosyjski, M aksym Gorki, 

udzielił spraw ozdaw cy pism a „Excelsioru cieka­
wych inform acyi o obeenem  położeniu chło­
pów' rosyjskich, którzy według jego przekonania 
po u padku  rew olucyi zagarną władzę.

Niedawno — opow iadał Gorki — na zgro­
m adzeniu  w P a łacu  Zim owym  chłopi, uw ażając 
m nie za robo tn ika miejskiego, ta k  m nie uśw ia­
d am ia li: „W y, ludzie z m iasta, zabraliście dla 
siebie najpiękniejsze dom y, m eble i wszystko 
inne. Nam jednak  rewolucya nic nie p rzy ­
niosła. Czekajcie ty lko , gdy dojdziemy do wła-

Rozdrapywanie skarbu państwa.
I© milionów wyrzuconych na marne.

Zdum ieni m ieszkańcy Lwowa dowiedzieli się 
przed kilku dn iam i z gazet, źe Sejm uchw alił 
10 m ilionów koron gw arancyi kredytow anej dla 
Związku gospodarczego M. S. O. we Lwowie 
„na a p r o w iz a c ję  m ia s t a 1 (? ) .

Lwowianie z pism  dopiero się dow iadują, że 
M. S. O. zajm uje się, czy też zamierza się zająć 
aprow izaeyą m iasta.

Po dłuższych badan iach  i zasiąganiu infor­
macyi udało  się nam  dowiedzieć, że w M. S. O. 
organizuje się Związek gospodarczy, liczący do­
tąd  około 200 członków, czyli m ała koopera­
tywa, jak ich  we Lwowie liczymy dość pokaźną 
ilość. N aturaln ie istnieją w naszem mieście 
także wielkie i pow ażne organizacye gospodar­
cze, m ające wiele la t chlubnej pracy za sobą, 
z k tórym i powstającego zw iązku M. S. O. nie 
m ożna porów nyw nać. Istnieje też we Lwowie 
Związek organizacyi spożywczych, do którego 
należą praw ie wszystkie konsum y lwowskie. Ale 
dotąd nie słyszeliśmy, aby k tó ra  z tych w ypró­
bow anych insty tucyi otrzym ała tego rodzaju 
pom oc ze strony Sejmu, czy rządu.

Pierwszy korzysta z pom ocy nieposiadającego 
pieniędzy skarbu  państw a polskiego Związek 
gospodarczy, k tó ry  niczeni nie udow odnił, że na  
pom oc państw a zasługuje.

Po bliższem rozpatrzeniu tej spraw y docho-

dzim y do przekonania, że jacyś sprytni „koope- 
ratyści* z M. S. O. przez zakulisowe wpływy 
poprostu nadużyli dobrej woli.

Kooperatywa, k tó ra  swą działalność zaczyna 
od pom ocy rządowej, iest płodem  poronionym , 
organizacya gospodarcza, k tóra zam iast myśleć 
o pozyskaniu członków, przedewszystkiem myśli 
o wielkim  kredycie jest jedną wielką blagą, 
k tórą społeczeństwo dla uzdrow ienia życia go­
spodarczego m usi wszelkiemi środkam i tępić.

Zapytać też należy d la kogo ten  Związek 
w M. S. O. się organizuje? W szak olbrzym ia 
większość członków  M. S. O. należy już do 
swoich organizacyi spożywczych urzędniczych 
czy robotniczych. Gzy chce się rozbijać należy­
cie funkcyonujące już organizacye?

Do spraw y tej jeszcze powrócimy, dziś tylko 
chcem y ja k  najbardziej stanowczo zaprotesto­
wać przeciwko m arnow an iu  pieniędzy państw o­
wych, ktć e są ta k  potrzebne na in n e  bardziej 
piekące :eiv.

Zwracam y się do rządu, aby w strzym ał wy­
konanie uchw ały  Sejmu do czasu należytego 
zbadania tej sprawy.

Uważamy to  za n iesłychany skandal, źe /La- 
leźli się ludzie, którzy tego kredytu  żądali i po­
słowie, którzy to żądanie w Sejmie odważyli 
się ooprzeć.

dzy, zobaczycie, czy w am  to  zapom nim y i da­
rujem y \lu

Niedawno spotkałem  wieśniaka, k tó ry  kup ił 
sobie złoty zegarek i d a ł za niego 7000 rubli, 
Zapytałem  go, czy się nie boi, że mogą m u go 
na wsi ukraść. Rośm iał się i powiedział, że to 
jest siedem nasty zegarek, k tóry  nabyw a. Gwizda 
na  to, czy m u go u k rad n ą , czy nie. Każdej 
chwili, gdy ty lko  zechce, poniesie na  barkach  
do P etersburgu  tłu m o k  z a rty k u łam i żywności 
i o trzym a za nie 2000—3000 rubli. Rządowi 
jednak  nie dadzą n ic z nagrom adzonych zapa­
sów, niech sobie rek  w iruje, ile chce.

Jyffmoc/joderr].
CO WIDZIAŁ I SŁYSZAŁ KORESPONDENT LWOW­

SKI ŚWISTKA ENDECKIEGO W KRAKOWIE?
„D ziennik P olsk i"  z 28 czerwca donosi „ te ­

lefonem " ze L w o w a:
Lwów. (Telef. od kor.) Dzisiejszej nocy 

toczyły się niazbyt daleko od Lwowa wiel­
kie walki. Słychać było strzały armatnie, 
a z peryferyi miasta widać było łuny po­
żarów, oraz dalekie odb łysk i reflektorów.

LWÓW. (Telef. od kor.). W ładze prze­
prow adziły wczoraj szereg rewizyi po m ie­
szkaniach Rusinów. U m atk i m ordercy 
śp. Andrzeja Potockiego, Siezyńskiej zna­
leziono broń i am unicyę. Podała ona, 
że b roń  ta  należy do jej młodszego syna. 
k tórv  służył w  arm ii austryackiej.

Co do pierwszej w iadom ości o suza laeh , 
k tórych  echo dobiega Lwowa, należy przyznać 
źe isto tn ie prawdziwa. Tylko m ałe sprostow a­
nie. Pochodzą te  strzały  i ich echo z w ybu­
chu  „żabek", k tó re „p isk lę ta" lwowskie podrzu­
cają pod wozy tram w ajow e...

Co do drugiej, zaznaczam y, że rów nież praw ­
dziwka, aczkolwiek wym aga „m ałego" sprosto­
wania. W  m ieszkaniu m atk i Siczyńskiego od­
byto rewizyę i znaleziono... stary , podarty  „ k a ­
b a t"  austryacki... K orespondent brukow ca k ra ­
kowskiego w swej rozigranej fantazyi dojrzał 
w nim ... b roń  i am unicyę.

Co do „łun n a  peryferyach m iasta", które 
oglądał w nocy ten  w spaniały  dziennikarz, wy­
jaśn iam y, że pow stały w skutek spalenia 70

sienników  obok łaźn i wojskowej przy pl. Bema, 
na rozkaz w ładz, gdyż były zanieczyszczone 
i podarte. Przed pożarem  wojskowość zawia­
dom iła o jego bliskiem  „w y b u ch a"  m iejską 
straż pożarną, prosząc, aby się nie fatygow ała 
na  miejsce „w ypadku" celem ugaszenia ognia. 
Pow stała więc łu n a , co tak  zaniepokoiło wale­
cznego i odważnego korespondenta.

W szystko byłoby w porządku. Powiecie: 
k łam ie jak  z nu t. Dobrze. Ale w tem wirze 
k łam stw , huragan ie  plotek i denerw ujących 
wieści tkw i m etoda.

W szechpolski dzienniczek atakuje osobę 
N aczelnika Państw a.

„Lwów zagrożony". „Strzały, łuny , krew, 
ogień, rozpacz we Lwowie". „Piłsudski wi­
nien".

Oto powód „na tchn ien ia  telefon i czn o-bojo­
wo panicznego" korespondenta endeckiego i ser­
decznej trosk i o... L w ó w !

K analie .

Pip iM Mej. I  ei pilni
Dvrekcya kolei państw ow ych we Lwowie 

o g łasza .
R uch pociągów osobowych w strzym anych 

dnia 23 czerwca br. podjęty będzie na nowo 
w następującym  p o rz ąd k u :

Na linii Lwów-Rzeszów od dnia 26 czerwca 
pociąg Nr. 16, od dn ia 27 czerwca pociąg Nr. 
22 N., od dn ia  28 czerwca pociągi Nr. 15 i 21.

Na lin ii Lwów-Bełzec od dnia 28 czerwca 
pociągi n r. 2217 i 2223, od dn ia 28 czerwca 
pociągi n r. 2220 i 2222.

Od dnia 27 czerwca uruchom ione będą po­
ciągi osobowe:

Na lin ii Chyrów-Stryj Nr. 170 i 1713, na 
linii Jarosław -Sokal pociągi Nr. 912 i 915, na 
linii Przemyśl-Zagórz pociągi nr. 2021 i 2024, 
na  linii Przem yśl-Chyrów-Stryj (bez przesiada­
n ia) pociągi n r. 2012/121 i 1212/2011.

Bid Mim h ii!
W  btnstcatrsc „K IH H O H ", ul. 3-go maja M.

Premiera o!k^7yn'ieco dramatu życiowego w 4 wielkich rozdziałach p. t.

„Grzech młodości4 6 LIW")
* s M uSm ralią artysty  ta ite  Hm u u m s  m &26ocns! reU.

Jako  uzupełnienie program u

Albert spaźnia się na swój ślub
w yborna kosuedya z Albertem Pauligem w głównej coli

nm i TyffoOnm: nowości.
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Wiadomości ze Stryja.
Działalność Komitetu poliłyczneyo. »- Przed utworzeniem przji&ocznej Rady. 

Prasa kolejarzy. -  fiuśtryaefrie zabytki. -  Spółka polska.
Stryj 23 czerwca. j „A jeżeli do niej wejdą socyaliśei?...“  Oto: 

Stosunki w Stryju pogarszają 'się z tiulem każ- co zatruwa im życie! Toteż w mozgach tych jego- 
<fym. Niewiadomo właściwe, kto mias!e:e rządzi. | mości rodzą się najrożrnaitsże pomysły, byle nie
Rady przybocznej miejsk.e, niema, komisarza rzą- 
iowtigc niema, nikt Się me troszczy o potrzeby 
iudńoścf1. Wprawdzie* po zajęciu Stryja przez woj­
sko nas ze * utworzył się tt nas

Komitet połityczłty*
'do któr ygó Weszli też 4 robotiijcy ź ramibńia PPŚ., 
lecz co się okaźalo? Zamiast rriyslcć o wyży wienm 
mieszkańców, uzdrowić zabagnipne sprawy -  na 
gwałt zaczęto w  nim uprawiać szeroką politykę.

Rezultat? Wystąpienie naszych towarzyszy z 
komitetu, zhiechętiónie-innych i upadek jego. A- 
ranżerowie przekonali śię, że, -zamiast „wyroku" 
na tow. Moraczewskiego, a co za l&n idzie: roz­
bicia szeregów robotniczych, nastąpiło rozdwo­
jenie — ale między robotnikami a endekami.

Towarzysze bowiem nasi, widząc ich robotę, 
zerwali z mmi T usunęli się od współpracy. P ra­
cują jednak sami. P!kno#jc zaś pewni załatwiają 
między sobą spraw y honorowe, osobiste, protek­
cyjne itp. Zc
niema w mieście chleba, ziemniaków, mleka,
Wogóle niczego ze środków żywności, to nikogo 
nie obchodzi. O sprowadzeniu opału na zm ę, o 
oświetleń ii miasta* o wywozie śmiech k(órc od 
lat kilku leżą ńa Ulicy, o bgżrbbdtr.ych - -  nikt 
nie myśli.

Ludność poczyna się mecUTphtolfc.
Wszyscy przychodzą do przekonania, że dość 

rządów kilku krzykaczy. Biczom bożym na nich 
są — socyaliści. Wszędzie zaglądają, wszystkie­
mu przeszkadzają... Trudno ubić interes, dhy nań 
złem okiem nie spoglądali...

Nic dniwńęgo, iż
powołanie przybocznej Rady spać tym panom 

nie tfaie.

W e wtorek^ dnia 1 lipca br. rozpoczynamy 
d iu k  zapowiedzianej znakomitej powieści Józefa 
Conrada Korzeniowskiego p. I. ,tlł row okatoru.

Zarówno tło , jak  treść głęboko przem yśla­
nego u tw oru wzbudza niesłabnące zajęcie, da­
jąc  psychologiczny obraz ptżemiati du$ży ^p ro ­
w okatora", k tó ry  stał się nim w okoliczno­
ściach tak  niezwyczajnych...

A utor ittistrźóWskti sźkictije tę typowo r o ­
syjską postać, dając bbók riiej i charaktery 
dyam entraln ie  różne, a odzwierciedlające żywo 
pódzieiitne drgnienia Róśyi prztidxvdjetihcj i przed­
rewolucyjnej.

Sposób ujęcia całej rzeczy cechuje epicki 
niem al spokój — działa jednak  Ua czytelnika 
niezwykle silnie, przykuW śjąc Całą uwagę.

Sądzimy, że slyhifą powieść wielkiego pisa- 
fża, który zdobył sobie lak  wysoką ocenę 
w Londynie i Pafyżti, pow itają czytelnicy nksi 
z całem  zainteresow aniem .

Tablice nagrobkom
wykonuje szybko i tanio 30S-x

IdfiMS GLNSKRinflH
RYTOWNIK, Lwów, uJJtea Sytćstiiśka 1 9

dopuścić socyalistów do Rady. Więc nic- stronni 
ctwa, tylko fachowcy będą do itićj powołani 
AdWókÓCi, akuszerki, kominiarze, m ajstrowie pie­
karscy, rzeźnicy, masarze, kupcy, handlarze, księ­
ża, 1 robotnik (me socyalista, broń Boże!). No 
i Rusin, a także żyd, ^wybrany" przez ,odpo- i 
więdt3ici“' ludzi. Projekt — prźyznać trzeba — 
wspaniały, tylko niewykonalny.

Barty a nasza żąda, aby w równej tttlerźe wy­
znaczono jej ilość mandatów do Rady, a przed- 
stawieteh swych sama wyśle.

Praca kolejarzy.
W spaniałą, silną i karną organizacyę stworzyli 

tutejsi kolejarze; Skupiwszy się w  Związku za­
wodowym kolejarzy Rzeczypospolitej polskiej, — 
pracuje; intenzywnie. Z uznaniem należy podnieść* 
że większa część urzędników przystosowuje się 
do nowych warunków. Są Wprawdzie jednostki, 
w których głowach nie może ssę pomieścić uzna­
nie delegatów robotniczych* ale to — jednostki. 
Do nich należy też naczelnik P. Trudno atoli; 
Robotnicy czynią, co do nich należy, pomimo, 
niezadowolenia pada naczelnika.

M amy tli tfadra&ecM 1 radców
w mieście, widomy znak panowania b. Austryi, 
którzy wogóle działają jak za dawnych czasów. 
Moźeby się wcześnie spostrzegli, że Austryą dya- 
bii wzięli, oni zaś są naczelnikami polskimi.

Spółka polska.
Utworzyła się w mieście nnśzem Spółka polska, 

której celem jest sprowadzanie towarów wprost' 
ze źródeł i oddawatije ich konsumom. Dzieło to 
zasługuj y  na poparcie. Byle je tylko nićspaczono.

J fo w in y  z  dnia.
Lwów, 27 czerwca.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotę 28 czerwca o godz. 7 Wieczorem .Weso­

ły- astronom", operetka w 3 aktach Fr. Lehara.
W niedzielę 20 czerwca o godz. 3 popoł. „Damy i 

huzary“, komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry.
W niedzielę 29 cżerwca o godz. 7 wieczorem .Mi­

gnon", opera w 4 aktach A. Thomasa.
W poniedziałek 30 czerwca o godz. 7 wieczorem, 

Przedstawienie na dochód Związku artystów scen połsk.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO ;
W sobotę, 28 czerwca br. o 7*30 wieczór .Finał ko- 

medyi”, obrazek J. Żuławskiego, , Dziesięć cór ha wy­
daniu", operetka SUppeego z baletem, „Emancypantka'", 
operetka Albiniego z baletem.

W niedzielę, 29 czerwca o 4 podoi. * Podarunki", 
komedya Normanda, „Kubuś", farsa ż franc., „Dziesięć 
cór na Wydaniu" operetka SUtipeego z baletem,

W niedzielę, dnia o 7 30 Wieczór „Dobrana para", 
transformacya Tatrzańskich, „Wujaszek w zalotach", 
arsa z franc , „Panna z magazynu", wodew i z baletem, 

f,Listonosz', farsa z franc.

„CŻWuRKA*. ZESPÓL ART. WARSŻ. (Rejtana 4)
Dziś i dni hastępnVćh program V.: w cźęści 1.: 

Punkty solowe z udziałem całfego źesoołu. W części II.: 
Wielka aktualnarewieta prt.: „Kochany Lwówek". W io­
lach głównych: Zofia Dobrzańska, Nina Nerwal* Kałi- 
ciński, Michałowski, Windheim i Tarłowski. Początek o 
godz. 715 wieczorem.

REPERTUAR KINOTEATR „KORSO" (PI/ Akade­
micka 5):

Dziś 5-aktowy dramat p. t. fcNad przepaścią hańby“.

UNIEWAŻNIONE MANDATY POLSKIE. Sąd 
najwyższy uniew ażnił m an d aty  poselskie na 
Sejm Walny pp. P io tra  P iw ki i Jan a  L ew d o eh a / 
Orżfcezetiife f.ó odczytał m arszałek  Sejm o. na po- 
siedżeniu we czwartek, 26 czerWca.

Rektorem Uniwersytetu w Krakowie na rok 
1919—20 w ybrany został Dr. Seweryn FiUi- 
Hcb.

Ranni z frontu w szpitalu  powszechnym . W  
ostatn ich  dn iach  przywieziono do szpitala pow. 
następujących żołnierzy: Jan a  K upczyna, lat 
43, sierżanta, ranionego w lewe ram ię ku lą 
kar., P io tra  Grom nickiego, la t 20, pod eh., i ?- 
nionego w lewą rękę, Izydora Gottioba, !at 20, 
ranionego w lewą ręk§, Tadeusza Da i Ibdżiei- 
skiego, la t 26, rannego w plecy i M aryana Ar- 
gasińskiego, la t 28, rannego w  bok p taw j'.

WYKAŻ ZMARŁYCH JEŃCÓW  POLSKICH 
W  KOŁOMYI. R eferat Prasow y Dow. Dow. 
frontu galicyjsko-wołyńskiego donosi, że m a 
w swojem posiadahiii wykaz źm aiłych. in te ;- 
hów ahych i jeńców  pdiśkich w Koioihyi, óbej- 
m u jacy 480 nazw isk. W ykaz ten jest do Rfżtj- 
rżettia codziennie popo łudn iu  od godz. 4—6.

Dr. ZYGMUNT KÓRNEP nadesła ł nam  spro­
stowanie, że pan i Genia K eller nie by ła nigdy 
dotąd aresztow aną pod zarzutem  hand lu  k a r t­
kowego i nie by ła  osądzoną w aresztach przy 
Batorego.

KOMITET UCHODŹCÓW-ROLNIKÓW pr/yj* 
rnuje podan ia o bezprocentow e pożyczki susten- 
tacyjne codzień od 10 do 12, W giń ach u galic. 
Towarzystwu kredytow ego zietiłskiegó we Lwo­
wie* ul. K opernika L 4.

ZAKAŹNE CHOROBY W E LW O W IE. W u- 
biegłym  tygodniu  źachorow ała jedna osbba tik 
dyHbryę, jedna na  szkarlatynę, jetihs ha tyh ts 
brzuszny, n ik t na  dezyhteryę — halofniasi za- 
ćhbrbw ały dwie osoby h a  tyfus pÓWrdiiły i dw a­
naście na  tyftis p lam isty, W tej liczbie i rzy pie­
lęgniarki w szpitalach lw ow skich i dwóch Ctió- 
rych  z aresztów  n a  Batorego. — Pi ócz tego przy­
wieziono sześć Osób chorych na tyftis pow rotny 
i 68 n a  tyfus plam isty. — Chorzy ha iyitis p la ­
m isty  przybyli przew ażnie ź powiatów  Wscho­
dnich, z tarnopolskiego, ze żłoezOWskiego ż R a­
wy ruskiej, ź Żółkwi a również w znacznej ilo­
ści z pow iatu lwowskiego, z W ihnik , że Zniesie­
nia, z Szczerca, ż JawTbrowa, także z pbw iatu 
gródeckiego i t. p.

TRAMWAJE LW O W SK IE W  MODZIE. Dzię­
ki „D olinkarzom " ostatn io  tram w aj otrźym ał 
stałą  rubrykę na  łam ach  dzienników. Dziś no­
tu jem y : P an u  O. Fełnbwi skradziono w wozie 
Ł  D, portfe l zawierający 1.60Ó koron.

P an u  Ju l. KiioblochOwi skradziono w wozie 
Ł. D. portfel, * zawierający 370 koron i prze­
pustkę.

P an u  El. E hrlichów i skradziono w wozie K.
D. portfel zaw ierający 290 koron i dokum enty.

P ann ie A. W agnerów nej skradziono w wozie 
H. G. torebkę ż gotówką 40 koron  i karty  wi- 
ktuałow e.

P an i A. Hukowej skradziono w wozie K. D. 
różne dokarneńty.

P an u  T. D em bskiem u skradziono w wozie 
K. D. portfel zawierający 30 koron i cłoku-

R aram Bdł odozu W  ulicy
Gródeckiej n a  „K opytkow em " zderzył się wóz 
kolei elektrycznej z wozem naładow anym  m ą­
ką, zajeżdżającym  do konsum u kolejarzy. Poza 
uszkodzeniem  obu Wozów, woźnica fu rm an k i, 
M ichał Kufa, Odniósł silhe poran ien ia na głó­
wne i twrarzy. Pogotow ie ra tunkow e udzieliło 
liiu pierwszej pomocy i odwiozło go dó szpita­
la powszechnego.

M  1 W |1 | 

”  i, l HrOLLO Od czw artku 26  czerfoca 1919  
l-szy obraia z g ło śn e j w łosk iej

tmm Francesca Bertini mmm
słynna włoska gwiazda, ulubienica publicz­
ności, występuje w nadzwyczajnej tragedyi 
życiowej w 6-ciu Częściach bdd tytułem

Źródło łez
Dd Obrazu zast. spec. fnużyki.

Kmoteafr „Kerse", @i. H hadeełcM  I. S
Wspaniały dramat psycholog to 5 Wielkich aktach p. t.

2? do pgniefóifltty 30 ezerwea Br.
Nordisk. Film monopolowy

Nad przepaścią hańby Artystyczna strona obrazu stoi bardzo wysoko. Przepiękne zdjęcia sa jasne 
tak W salonie, jak i na morżU. — Wspaniała i podziwu godn* era arty­
stów. — Dramat teń wyśMetlahy. W Warszawie i Krakowie wywołał u pu­

bliczności Wielki eńtużyazrti.
M m  Program zawiera ponadto przecudne zdjęcia z natury.

i



Kr. m LUDO W I"

Xroni\a poMtyczija.
MOR. OSTRAWA. (Pat. 27 czerwca, noc) 

Cźfcskie b iu ro  prasow e z W iednia donosi: „W ie. 
n e r S tim m en" zamieszczają doniesienie z Mostu 
nad  L itaw ą, jn k d b y  w Budapeszcie rząd rad  
został obalony, a Bela K uhn uwięziony. Donie­
sienie to  do tąd  ńie zostało potwierdzone.

Sprawa (Salicyl na Radzie pięciu.
PARYŻ. (Pat. 27 czerwca noc). (Hawas)* Na 

posiedzeniu popołudtiiow em  Rada pięciu rozwa­
żała spraw ę przyszłego losu politycznego Galicyi.

U stalenie rżądu Bauera?
POZNAN. ( _ fc 27 cźerWcft, nod). D elegacja 

am erykańska o trzym ała Wiadomość, że rząd 
B auera upadł. Powodem  m a być niem ożność 
wzięcia na  siebie odpow iedzialności za podpisa­
n ie tra k ta tu  pokojowego.

WPISY NA JEDNOROCZNY KURS HANDLOWY 
ŻEŃSKI Mieczysława Christofta prof. Akademii han­
dlowej we Lwowie, ul. Wałowa 25, trwają do 4-go 
lipca z wyjątkiem niedziel i świąt codziennie od 10 
do 12 i od 4 do 5. W  mia: wolnego miejsca i po 
wakacjach od 28 sierpnia. Czesne K 15 miesięcznie. 
XI. Sprawozdanie bezpłatnie.

NADESŁANE*
Za rubrykę tę redakcja nis odpowiada.

Nlemoy e h eą  zn iszczyć p o rt 
Gdański.

GDAŃSK. (Pat.); „Gazeta G dańska41 dbnOśi 
pod  d a tą  24 b; m. Od 24 godżiti całe tbiaśtd 
rozbrzm iew a wieścią, że WSżyśtkie s ta r t  okręty* 
znajdujące się w porcie gdańskim , chcą Nletncy 
wywlec prźćd wejście portow e i tśm  je za­
topić;

ab# najpierw żrtisżeaye plH i nid wpuścić 
oFiręłtSw w ojehhyeh państw  zaehbdtiieh, 

a przytem  zam knąć w porcie okręty żyw no­
ściowe i nie w puścić do G dańska okrętów  dal­
szych, żeby pow strzym ać dowóz żywności do 
Polski i tem  wywołać tam  jak  największe tru ­
dności.

0  sw o bo dę  p leb iscy tu .
Poznań. PAT; nbć 27. 6. Ż Paryża przesiano 

przewodniczącemu delegacji niemieckiej następu­
jącą no tę:

Państwa sprzymierzone i zjednoczone, uwa­
żają za konieczne uwiadomić rząd 
czynią gó formalnie odpowiedzialnym za to, aby 

!w czasie przez traktat ózhaczonytii wszystkie woj- 
1 eka o rlz  urź^dńićy, których komiśya państw sprzy­
mierzonych i zjedtidtzonyth wyżMbży, byli wyco- 

j&ni i aby w rażie afit&ejri łSBteej zmierzającej 
; do stawiania bpdrtf w wytcbMftiu trak ta tu  poko­
jowego nie udzielał ź&fliihgo pp& rcia ani pObibfcy 

'powstońćom i nie pbżWblfł, aby prżekrd6ż6fió iid- 
' we granice Polski.

Gdańsk obsadzą Anglicy.
PRAGA. 27 czerwca. (Pat.) ^Rohemia* na 

podstaw ie doniesienia koresponden ta „Daily Te- 
legraph “ podaje ż Paryża, że Rada czterech po­
stanow iła  obs&dzić G dańsk wojskam i angielski­
mi. W ójśko angielskie będżle w G dańsku tak  
długo, dopóki z a rż |d  wolnego m iasta Gdańska 
nie ukonsty tuu je się całkowicie.

z  s e j m u .
Na wczorajszem  posiedzeniu Sejm u poseł 

K orfanty  uzasadn iał śWńj Wfiibśćk, k tóry  Opie­
k i

„Sejm  wżyWa Rząd, aby Wjrdał zarządzenie 
sapobiegające Wszelkim w ybrykom  przeciw  lu ­
dności żydowskiej, aby n ak aza ł przeprow adze­
n ie w w ypadkaeh  tak ieh  żabtirżeó energiczne­
go Śledztwa i WiBtiyćh ńkjtfał, ale ź długiej 
s tro n y  aby w ziął Wszelkimi śpdśóbathi w obro­
nę ludńbść pb lśką przed prźeśiadbw afiiam i bol- 
sżewibkb-źydóWskieffii i rOżwitiął bliergićżftą a- 
kćyę przeciw  fałisżoWanih Opinii św iata prżeż 
oszczerstwa żydow skie8.

Nagłość wriióSkti tićhWaldSO.

D entyści
Dr. Władysław flelfer 
i Józef Rappaport

LuOóui, ulica Kopernika 1. 3
ZsMład (® 8$łfs!^li® *!e£IH icziiy

Zygmusia Pekelmanna
W ykonuje wszelkie roboty  według najnow ­

szych systemów
t a t o *  i i l l m t e r i i i p i i i  i ł ,  P i s i l

DENTYSTA

Dr. l i l i i  iiiitlsMI
pracmmlfl dłenIyal.-fedialczBa, Hidlch. 21.

M I E J S K A

mi ismimio
" ^ E Z e ir lro ^ s ra b  O ,

przyjfhtije

sllalli imWarnl oi
s a b i s r s » 6 f a  ro ie s ie i

p ilfć ż M l p iś s f S a i s g i .  "W
362— 3 jutf 

- r

wszędzie do nabycia 574—1
Gen. R eprezentant: Lwów, pi. Maryabki 7

Dentysta dr, Lewandowski
powrócił. Lwów, pi. Halicki i. 7, Ił. p.

AdwoMat Br, I. Knopf
w DROHOBYCZU

pdw rócił i prow adzi nadal swą kancelarię  

%Mrżgy L i i*  M > ł i O k . i t 6 W i t j ? 2 5 ^ b  2ZS

Obrońca w sprawach karnych
RiestiMSi d r . J O Z E F  F I S K U S

Lwów* ul. Głowa 12. 430-2

W * W lfKOOTilE =  ~
DRUKARNIA IW YAÓ8 PlECZąei

i j f b i e d m a n b .
Ł w iw

S i - S S K S t U S K ^ ,

JT13L5K j e s t  oii-w-au-fcist,

Restauracja i Kawiarnia
Wierzbowlcza

i i  p ł a c a  ¥msrsst»m?mnm
(PAŁAC ŚZtbKl)

Przyjmuje się zamówienia na bankiety i żebrania 
towarzyskie. W razie deszczu dwie sali do dyspo­

zycji dla pliblićżhbści.

J K L O i a ó i M r t  a a a , - t i . i ż 5 ^ M : . i .
Ceny umiarkowane. Wstęp wolny

G a ł y  L w ó w
pragnie zobaczyć i podziwiać 651-1

ALRAUNE
legendarną baśń, Z którtj stworzono fantastyczny, ksią­

żęcy dramat w 6 wielkich częściach p. t.

Przedziwny ten romans, owiany poezyą romantyczną 
w których tragizm hatniętnOŚći ludzkich, oraz raj "fanta 
stycztiycH tharżefi walczą o lepsze, — wyświetlaj!

ze Względu na dltirzybiiś powodzenie 
m S R ls ź y m  d ią g u  p i e r m z o h z .  k i n o t e a t r y

KHtarysieafca Ropemife
(pi- Smolki 5) (Ul. Kopernika 9)

|  LUDOWE TOW. WYDAWNICZE
S  | X«XV-ÓX7V, u l i c a ,  ^5T$ś.at;-ti.s3s;SL 2 i  

.8..  .  ̂....... ^  w y d a

W I E L K I  K S IĄ Ż K O W Y

K A L E N D A R Z
L U D O W Y  N A  R O K  1 9 2 0

Kalendarz ten obejmować będzie działy: lite­
racki, publicystyczny, informacyjny; adresowy 
i ogłoszeniowy. Pierwsze dwa działy opraco­
wane zdstaną przez wybitnych literatów i pu­
blicystów, dwa następne pr&ez wyspeeydliżo- 

=̂ v wanych fachowców. = ^i.. ~
Ogłóśżehia i adresy adwokatów, lekarzy, inży­
nierów, budowniczych, posżćzegóihyćh biur 
i zakładów tak ze Lwowa jak i z prowincji 
nadsyłać należy pod adresem: LUD. TOW. WY­
DAWNICZE, LWÓW, SYKSt Dś KA 21, II. p.

, O i l I f I E R H * 6 ofl środy, dnia 25 
ds gcBofy, dnia 28 czerwca 6. r.

fttei spafeczit? na tle wyiarzeń ostatniej doby!

H E N N Y  F O R T E M
g f s j s y . * .

BŁĘDNE DROGI ini
W genialnej koncepcyi zobrazowano w tym, jedynym w swoim rodzaju, dramacie tragiczne konflikty dzisiei* 
szego przewrotu społecznego 1 — Rzecz niesłychanie cjekawa i godna widzenia, mówiącą sama na siebft 
— Ip ijl   Mliii   i dlatego wstrzym uj^yy sią od w szelki^ krzykliwej reklamy. ----------------------—  1
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Niemcy przed nową wojną domową,
iW czech daje się wyczuwać wrzenie, które

„DZIENNIK LUDOWY" _____

przejmuje koła rządzące niepokojem o najbliższą przy­
szłość. W Berlinie panuje czas krytyczny, działal­
ność Spartakowców i żywiołów komunistycznych co­
raz silniej się ujawnia. Zmierza ona przedewszyst- 
kiem w kierunku
w yw ołania strejku generafuego w całych Niemczech. 
Strejk kolejowy ma dać początek akcyi ogólnej. Roz­
ruchy w Hamburgu, strejk kolejowy w Berlinie, roz­
ruchy rabunkowe w stolicy, strejk funkcyonaryuszy 
pocztowych i telegraficznych — wszystko to jest za­
powiedzią gotującego się przewrotu. „Vorwarts‘" da­
je wyraz tym obawom:

, Grozi wojna dom ow a1.
Marzenie o republice rad nie rozwiało się jeszcze, 
plan, aby je przemocą wprowadzić nie został po­
niechany. Pewna grupa najskrajniejszej lewicy uwa­
ża, że nadszedł czas aby dać hasło do przewrotu;, 
podżegacze mówią: , Teraz, albo nigdy!11

Równocześnie szerzą się pogłoski o
sprzysiężeniu kontrrewołucyjnem.

Napięcie między gabinetem a kołami wojskowem! 
rośnie. Podkładem wrzenia wśród wojskowości jest 
wzburzenie z powodu zgodzenia się na podpisanie 
pokoju.

Apel
de Rady szkolnej krajow ej.

Z pośród wszystkich szkół średnich lwowskich 
najciężej dotknęła wojna t. zw. filię IV. gimna- 
zyum, alł)o, jak ją b. Ministeryum austryackie? 
ochrzciło, rea 1 no-gimnazyalny Oddział rów norzę­
dny IV. girnnazyum.

Zakład ten duży, liczący przed wojną 19 
|klq3 i 750 uczniów, mieści się w budynkach przy 
ulicy Okocimskiej, w wynajętych kamienicach, a 
uczęszcza do niego młodzież uboższa górnej dziel­
nicy gródeckiej i janowskiej, jakoteż wsi pod- 
Iwowskich, składająca się w znacznej części z 
synów naszych dzielnych kolejarzy.

Prze;-, trzy lata Zakład ten był zajęty na cele 
wojskowe. W  roku szkolnym 1916—1,7. i 1917 18 
zajmowali go Prusacy, potem Austryacy, a od 
listopada 1918 Oddziały naszego wojska.

W skutek tego musiała młodzież tego Zakła­
du przez trzy lata tułać się po obcych zakładach 
na nauce popołudniowej.

Jak e ujemne skutki pedagogiczne i moralne 
pociąga za sobą taka nauka popołudniowa, o 
tern chyba nie potrzeba pouczać naszej magistra- 
tury szoklnej.

Wiemy również dobrze, cośmy winni naszej 
dzielnej a rm j i £f0iziiirfc2my Jo, że musi ona przede- 
wszystkiem mieć dla siebie pomieszczenie.

W  ostatnich czasach mieścił się w tych budyn­
kach baon wartowniczy, który przed dwoma ty­
godniami usunięto i budynek na cele szkolne (no- 
ta-bene ogromnie zrujnowany) oddano. Ale już 
rozeszła się wieść, że Zarząd wojskowy ma go 
znowu zająć, podobno dla rekonwalescentów.

Dalecy jesteśmy od robienia jakichkolwiek za­
rzutów Zarządowi wojskowemu. Co więcej, je­
steśmy najmocniej przekonam, że gdyby był po­
informowany o tej trzechletniej Odyssei młodzie­
ży tego Zakładu, z pewnością zrezygnowałby 
|s.am z iyćh budynków.

Rada szkolna musiała wojskowości wskazać 
ten budynek szkolny*jako najodpowiedniejszy. Bo 
i pocóż trapić się zbytnio młodzieżą, której o j­
cowie <S-o przecież nie radcowie, nadradcowie, i 
radcowie byłego dworu, ale o t zwykli maszyni­
ści, konduktorzy, palacze, warsztatowcy i t. p. 
nieuprzy wile jowani.

Nasłuchaliśmy się i naczytali ostatniemi czasy 
iwiele o niedołęstwie i braku inieyatywy Rady 
szkolnej krajowej, a zarzuty te płynęły nie ze

spodziewać
wystąpienia Prus ze Związku Rzeszy niemieckiej.

Prusy są zdecydowane nie uznać pokoju i kon­
tynuować akcyę wojskową dla obrony swej nienaru­
szalności: Liczyć się należy z bliskim powrotem mo- 
narchicznej formy rządów  w Prasach.

WALKI ULICZNE W  HAMBURGU.
Artylerya strzela. — Zabici i ranni.

Jak donoszą do pism wiedeńskich z Berlina, roz­
ruchy, które wybuchły w Hamburgu 24 bm. do­
prowadziły do krwawych walk ulicznych. Z Alto- 
ny nadeszły w nocy wojska i dopiero przy działa­
niu artyleryi udało się im zdobyć z powrotem głów­
ny dworzec kolejowy. Następnego dnia wałki odżyły 
na nowo. Liczba zabitych w walkach nocnych nie da 
się określić. Do .północy podawano liczbę 10 zabi­
tych i 50 rannych. Tłum Spartakowców bombardo­
wał gmach sądowy. Sprawdza się wiadomość, że 

, część żołnierzy obrony ludowej oddala broń Spar- 
tabowcom.

Stan oblężenia w  Hamburgu.
POZNAŃ. (Pat. 27 czerwca, noc). (Radio z Ham­

burga). Z powodu ustawicznych krwawych walk za­
prowadzono stan oblężenia. Komuniści pozrywali w 
okolicy Hamburga szyny kolejowe, aby utrudnić przy- 

j jazd wojsk rządowych.

strony mdżiców, lecz ze strony najbardziej kom­
petentnej, bo nauczycielstwa samego i to wcale 
nie czerwonego.

To też chcąc przyjść w tym względzie Ra­
dzie szkolnej krajowej z pomocą, poddajemy na­
stępując* myśl:

Jeżeli nie można absolutnie wspomnianego Za­
kładu iuwolłrtó t budynków odpowiednio dla celów  
nauki szkolnej zaadaptować, m eżeby natężało roz­
dzielić równomiernie ciężar świadczeń w ojen­
nych, k tó iy  młodzież musi ponosić i przeznaczyć 
w  przyszłym roku szkolnym jakiś budynek szkol­
ny (najbliższy byłby gmach 4 gjmnazyum przy 
Technice) na naukę ranną dla młodzieży t. zw. 
filii, naturalnie ze wszystkiemi dobrodziejstwa­
mi śroftków pomocniczych, jak gabinetów przy­
rodniczych, fizykalnych, archeologicznych $ tp*„ a 
naukę młodzieży 4 gimn. przełożyć na popołudnie, 
gdyż w czasie tej wojny najmniej ona ucierpiała, 
pobierając naukę, z wyjątkiem roku 1915—16, 
stale w rannych godzinach. — Jeden z ojców 
w  im ierlu licznej rzeszy.

K olejarze w pracy  sp o łeczn e j.
Dowiadujemy się ze sfer kolejowych, że kole­

jarze lwowscy, mimo przepracowania w  czasie 
kilkuletniej wojny światowej, dobywają nowych 
sił, rzucając je równocześnie dla spraw  społe­
cznych. Widzimy już od kilku tygodni starania 
i zabiegi komitetu wakacyjnego kolejowego ce­
lem wysłania jak największej ilości najuboższej 
dziatwy kolejarskiej i pozostałych sierót na ko­
lonie, {widząc w  tem napraw dę rozwój ducha, i isiiły 
polskiej w przyszłości, tak bardzo Ojczyźnie na­
szej zm artwychwstającej potrzebnych.

Na fen cel wspomniany Komitet zorganizował 
w połowie ub. m. zbiórkę uliczną, która mimo 
zimnego, powszedniego czwartu, wydała w y­
nik dość zadowalający,

W  następstwie urządzono Wielki Koncert w 
sali Sokoła II., a dziś słyszymy o przygotowaniach 
które z pewnością zaciekawią wszystkich miesz­
kańców naszego miasta.

Oto dotąd niebywała rzecz:
Kolejarze na miejskiej scenie teatru  naszego. 

Pod kierownictwem kolegi swojego kolejarze lw o­
wscy z ochotą przygotowują śliczną baśń p. t. 
„Zaczarowane Koło". Wierzymy zatem, że tak 
wzniosły cel, jakoteż i ciekawość przyczyni się do 
wypełnienia teatru, tembardziej, że obsadę sztuki

Nr. i7d

stanowi kolejowy pracownik. Pracą sw ą koleja­
rze lwowscy dają raz jeszcze dowód swfego pa- 
tryotyzmfit i inteligencyi. M. W.

Konkurs
na m iejsca  w .swej B u r s ie  G runw aldzkiej ro zp i­
su je  lw ow sk i Z w iązek  O kręgow y T ow . S z k o ły  

hu do w ej.
Do Bursy przyjętą zostanie młodzież m ęska 

przedewszystkiem uczęszczająca do szkół wydzia­
łow ych, do szkół fachow ych a więc do  szkoły 
przemysłowej, handlow ej dalej młodzież ręko­
dzielnicza a dopiero w m iarę w olnych miejsc 
przyjm ie się młodzież szkół średnich.

W arunkiem  przyjęcia do Bursy jest narodo­
wość polska, wiek od 10— 18 la t (należy przed­
łożyć m etrykę chrztu), dobry postęp w nauce, 
nienaganne obyczaje, co stw ierdzi świadectwo 
szkolne z ostatniego półrocza, wreszcie ubóstwo 
rodziców’ względnie opiekunów  ucznia, w ykaza­
ne świadectwem  w ystaw ionem  przez właściwy 
Urząd parafialny  obrz. rzym. kat. O ile kandy­
dat jest uczniem  rzem ieślniczym , w miejsce 
św iadectwa szkolnego m a przedłożyć świadectwo 
swego m ajstra, stw ierdzające pilność ucznia i je ­
go zachowanie. Uczniowie szkół średnich  chcący 
uzyskać przyjęcie do Bursy m ają się zapisać do 
girnnazyum  VII-go albo do VI-go, względnie do 
I-szej szkoły realnej. Uczniowie szkoły wydzia­
łowej m ają się zapisać do szkoły wydziałowej 
im . A. Mickiewicza.

O płata  m iesięczna w Bursie wynosi 200 K. 
Zarząd Związku zastrzega sobie praw o ponowne* 
go ustalen ia wysokości opłaty  miesięcznej z 
chw ilą zm iany w aluty. — Dla uczniów7 facho­
wych i d la młodzieży rękodzielniczej Zarząd 
Związku udzielać będzie możliwie jak  najdalej 
idących zniżek w opłacie, — P odania o przy­
jęcie wnosić należy najpóźniej do 1-go sierpnia 
br. pod adresem  Zw iązku Okr. T. S. L. we 
Lwowie ul. F red ry  1. 3. — do podań należy 
dołączyć m arkę pocztow ą na 1 K., gdyż wt razie 
przeciwnym  nie nastąp i odpowiedź.

Stypendya dla uczniów.
Uczniowie (uczenice) szkół publicznych , wzglę­

dnie wyposażonych praw em  publiczności, k tó ­
rym w  roku  poprzednim  nadano  w m yśl obo­
wiązujących w czasie w ojny przepisów  lub po­
stanow ień statu tów  fundacyjnych, stypendya z 
fundacyi, pozostających w zarządz ę gałic. W y­
działu krajow ego, ty lko na rok  szkolny 1917/18, 
m ogą ubiegać się o przedłużenie poboru tych 
siypendyów  n a  przeciąg bieżącego roku  szkol­
nego 1918/1919.

Podanie tak ie o przedłużenie poboru, w ysto­
sowane do W ydziału  krajowego, należy wnosić 
za pośrednictw em  przełożonej W ładzy szkolnej 
(Dyrekcyi, Grona Profesorów, R ektoratu  :) z koń­
cem bieżącego roku  szkolnego 1918/19.

Do podań należy dołączyć św iadectwo szkol­
ne, z II półrocza ro k u  szkolnego 1917/18 i z obu 
półroczy roku  szkolnego 1918/19 tudzież św ia­
dectwo ubóstwa.

T(óżne.
OFIARY NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW. 

A ntoni Dufoanowski, gospodarz z Porzany, zna­
lazł na polu broń, k tó rą przechow yw ał w do­
mu. Syn jego, dw unastoletn i Iw an baw ił się nią 
ze swym rówieśnikiem  I. H ałapaczem  tak  n ie­
szczęśliwie, że zostali podczas strza łu  zranieni : 
H ałapacz w lew ą nogę, D ubanow ski w p raw ą 
nogę oraz s trac ił dw a palce u lewej ręki.

M ichalina Szabatow ska z Rzęsny polskiej po­
la ła  naftą  drzewo pod kuchnią. Podczas podpa 
lan ia  n astąp ił w ybuch przyczem S. odniosła 
silne poparzenie na  b rzuchu  i nogach.

Ofiary w ypadków  przywieziono na leczenie 
do szpitala powszechnego.

Cotóssenin codziennie Senz‘\c,ya 1 Trupa liliputów jako  fenom enalni gim nastycy, w niedzielę : Swifta z p o s taw ien ia  
o godz. 7-30 ekw ilibryści i komicy. Littl© Bill, am erykański ira ita to r o godz. 4 ? 7*30. Biłetv wcześniej do 

wieczorem instrum entów . — Odrohlńsfci z now ym  repertuarem . — nabycia w składzie papieru 
— Mea Mara Intira, w spaniałe kreacye taneczne. 10 a tra k c y i! s - Gabrlelar ulica Legionów 1 3.

PRĄDY MONARCHICZNE W PRUSACH.
Jak do Wiednia donoszą, Rada Czterech otrzy­

mała wiadomości, że w najbliższym czasie należy się



ł t e  m  ^  ^  . . ^ a sm em a fi u m k w w *

Boy do wszystkiego E u
c t l  2 7  d o  3 0  s z e r s i e a  w y

e s  j z * -u
bardzo wesoła kom edya w 4 częściach.

(MMedC zwycięzcą nienawiści) wspaniały dramat w 3 częściach. 444 '2

'Komunikaty.
STOWARZYSZENIE PIEKARZY LWOWSKICH# 

urządza w  niedzielę dnia 29 czerw ca o godz. 7 
wtocz. am atorskie przedstaw teołe i tańce na cel sztan­
daru, w  sali W ybranow skiego l. 2, przystanek tram ­
w aju Zam arstynów . 443—2

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU METALOW­
CÓW  odbędzie się w  poniedziałek 30 bm. o godz. 6 
w ieczór. Spraw y bardao  ważne. O punktualne przy­
bycie uprasza się.

ZGROMADZENIE CZŁONKÓW STOWARZYSZE­
NIA JPRACA", dozorców  domów, robotników  dzien­
nych, służby domowej odbędzie się w  niedzielę 29 
czerw ca o godz. 4-tej po południu w  lokalu partyj- 
njtsj- Rynek 8.

^ U jAZD KOOPERATYW! z  okręgu dyrekcyi Iwow- 
skiej o d b ę d d ą  się w  niedzielę dnia 6 lipca o gotfz. 
9 rano  w  lokalu Koła pracowników  kolejowych przy 
u3. Gródeckiej 1. 96, parter. Zaproszenia z odpo­
wiednimi drukami już rozesłano do w szystkich kdn- 
sumów kolejowych.

ZGROMADZENIE KOBIET R  P. S. dzielnicy VII. 
odbędzie się w  poniedziałek 30 czerw ca o godz. 
pół do 6-tej po  południu w  lokalu Związku kole­
jarzy Gródecka 69.

KOMITET OŚW IATOWY Związku pracowników 
kolejowych w e Lwowie zaw iadam ia sw ych członków, 
że szkoła chóru rozpocznie się już z początkiem 
lipca. Zgłoszenia przyjm uje się w  lokalu Komitetu 
ośwlatow^o - zabaw ow ego ,Kubaniew$cfca£ 1. 1 w e w tor­
ki, czw artki i soboty każdego tygodnia od godzimy 
6 do 8 wieczór. — Zarząd.

KOMITET WAKACYJNY Zw iązku pracowników 
kolejowych w e Lwowie w zyw a wszystkich członków, 
aby o ile dzieci ich nie zostały w  szkołach na ko­
lonie wakacyjne zapisane, zgłaszali podobne w ypad­
ki w  lokalu Związku przy ul. Gródeckiej 1- 69 u 

t k  sekretarza Komitetu, kolegi W esołowskiego w  go­
dzinach przedpołudniowych. Nieczłonkom udziela się 
również porady i w skazów ek. Term in zgłaszań o- 
znacza się do dnia 2 lipca. — Zarząd.

KOMITET ZABAWOWY Związku pracowników 
kolejowych w e Lwowie urządza dla członków i ich 
rodzin w  niedzielę dnia 29 bm. zabaw ę taneczną 
w  lokalu Związku przy ul. Gródeckiej 1. 69. Po­
czątek o godz. 5-tej po południu, koniec o godz. 
10-tej w nocy. — Zarząd.

KWATERY DLA UCHODŹCÓW. Organizacya Na­
rodowa Obywateli 6-go okręgu prosi obywateli tego 
okręgu o zgłaszanie kw ate r dla uchodźców w  lo­
kalu O. N. 6 ul. Sapiehy 67, godz. 7—9 wieczorem. 
Oszczędzi to ofiarodaw com  czasu i chodzenia do ko­
m itetu do śródmieścia.

R estau racy a  „L au ra1* Kochanowskiego 2 
róg ulicy Paftskicj, 

ob iad y  doborowe do m en ażek  od 7 do 10 bor. 86—x

D « |g e |5 # |4 a  na przepukliny; pępka,brzucha, pachwi- 
D a l i y o ^ b  ny jtp Opaski brzuszne na gumach 
przeciw rozmaitym dolegliwościom wewnętrznym, w cier-

fcieniach macicy, obwisłym brzuchom, oberwaniu się, 
atającej nerce itd. Wykonuje natychmiast i wysyła po­

cztą M. L. Polaczek w Samborze 22.

R r » w p r u  nowe * używane’ jakoteż części składowe 
<j0 tychże w wielkim wyborze po cenach 

przystępnych poleca Jakób Rcsenman, I^wów, ul. Akade­
micka 1. 26. Przyjmuję rowery do naprawy. 624—10

Z r S f t Wf l i g * gramofon ma do sprzedania firma 
I@ W I$8 j  A ntoni Sosnow ski w D rohobyczu, ul. 

Stryjska (vis-a-?is gazowni). Przyjmuje się też wszelkie 
reperacye.

7 @ |9 7 S| do kuchen kaflowych, wózek ręczny na 
dwóch kołach do sprzedania, Slusarnia, 

Kordeckiego 32. , 440—3

R a i w dobrym Stanie, silne, Nr. 36 okazyjnie do 
D y i» a iU  sprzedania. -  W iadomość: ul. Leona Sapiehy 
1. 67, III p., na prawo.

ę i f i r i ł f t  do sprzedania, oglądać można od 1—5 po- 
O i u y i y  poł. Łyczakow ska84 a, parter, drzwi 2. 441-1

StampiSie k auczukow e
Spieszniej i najtaniej fabryka stampil kauczukowyc 
D. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, I. piętro, róg Szajnochy.

oraz metalowe 
wykonuje naj- 

:h

M onogram y sreb rn e
konane po K. 15 poleca rytownik 0. Weiss, Lwów, Syk- 
etuska 13, 1. piętro, róg Szajnochy. ^

Tabliczki m o siężn e  f ś
rytownik 0. Weiss, Lwów, Sykstuska 13, i. piętro, róg 
Szajnochy.

T ablice nagrobkow e
K. 30 wykonuje rytownik D. Weiss, Lwów, Sykstuska 
I- P-> róg Szajnochy.

metalowe dla (pole­
głych legionistów) po 

13.

O G L O S Z E H I A i

N a g n i o t k i
u porczyw e od cisk i i zg ru b ia łe  naskórk i usuw a  

radykaln ie b ez n ajm niejzego  bólummm m i m  h  oocmu
Cena flaszki z pędzelkiem 5  K o r ,

Skład i wyrób:

WEKI «. n u .  M l .  PIK E K iS S E i
5 5  £ a , r * ó w k i

S z k i e ł k a  do  la m p , El^dlSaa do  p r a n ia  i to a le ­
to w e , SSlefe m a sz y n o w e , w aze lin ę . S M 8 T  do  w o ­
zów , i a k l e f ^ r  i m a sę  fr. do  p o d łu g  — p o le c a

K a n t o r
Lwów, ulica Kochanowskiego liczba 14.

Odsprzedawcom rabat. 432—3

w  n o w o śc i i i i  mmi
ju ż  nadeszły bluzki zawijane w różnych kolorach po 

najniższych cenach poleca konf. damska
Sykstuska 2 .

Zalslad dentfsffcsssf 421-4

S r a  F lŁ E C E iE Ś ® , B a le reg a  *
wykonuje mostki, koronki złote, zęby w kauczuku — 
wyjmywanie i plombowanie zębów bez bólu. — Naprawki 
uskutecznia w jednym dniu — Legionistom ceny zniżone.

Obrońca m sprawach karnych i wojskowych
AdwoMat dr. Leon Hartman

ul. Hslictea 1 Mezanim (Róg RynKu).

Dr. Henryk Rosmarln
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—6.

L w ó w, -0.7.- 3 B C c » © u r a a L i ls .a ,  X . .  1 2 .  636—3

Ogłoszenia Jytagisfratu.
Z ROWODU dorocznego zamknięcia roku admi­

nistracyjnego i połączonego z niem szkonttum , będą 
w szystkie m agazyny miejskiego Zakładu aprowiza- 
cyjnego zam knięte w  czwartek 3 lipca i piątek 4 
lipca 1919. W szystkich posiadających asygnaty Za- 

; kładu aprowizacyjnego w zyw a się przeto, by asygno- 
wany tow ar odebrali przed dniem 3 lipca br.

Miejski Zakład aprowtzacyjny.

f U f t l f f l B t W  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
Ł P l I f l l l M  *  leczy a p e o y a U a t a  d r i  
F R I 9 0 K E ,  u l i c a  W a ł o w a .  1. 3.3..
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylko przed­
południem. 378

PIECZĘCIE
r ^ t o w m j S Ł .  u l :ryto 
H y h i f l t

kauczukowe i metalowe wy­
konuje po najtańszych cenach

Maks Giaserman

S ZYLDY, TABLICE, NAPISY
GUSTOWNIE WYKONUJE 435-2

ZAKŁAD MALOWANIA SZYLDÓW ■
S. WELGER, KOŚCIUSZKI 5.
® niedzielę, dnia 29-go ezerroea br.
o g o d z in ie  18-te j p rz e d p o łu d n ie m ' o d b ęd z ie  się 
w  d r u k a r n i  „ G ra f ia M (u l. C h o rą ż c z y z n y  27)

B D o z s n ©

członków Zakładu drukarskiego „Grafia“, S tów . 
za re j. z og r. p o r . z n a s t.  p o rz ą d k ie m  d z ie n n y m :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgrom adzenia;

2) Sprawozdanie Dyrekcyi i kasow e;
3) Odczytanie sprawozdania z lustracyi przez Zwią­

zek StoW. zarób, i gospod .;
4) Sprawozdanie Komisy i kontro lu jącej;
5) Wnioski Rady nadzorczej;
6) W ybór Rady nadzorczej:
7) Wnioski członków.
W razie braku kompletu odbędzie się w tym sa­

mym lokalu, w tym samym dniu o godz. 11-tej z tym 
samym porządkiem dziennym drugie Walne Zgrom adze­
nie, którego uchwały będą prawomocne.

RADA NADZORCZA.

Makuch rzepakowy
jako pasza treściwa

t l i U l  * 8 ®
SB

w ilości jednego wagona poleca

Lambert i Krzysiak
i L  P s i i e m i S f e i !  L  7 .  646-4

Specjalista chorób skórnjjeh i wenerycznych
Dr. H. SCHW1RZ 635"3

sekimdaryusz szpitala powszećhn., ordynuje od 12—5 
L w ó w , u l .  K r a s z e w s k ie g o  11, p a r te r .

Prenumeratę oraz pojedyncze egzem

„Dziennika Ludowego11
nabywać można ro Warszawie w Biurze 
dzienników „Promień1*, Widok 1. 19.

\
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|  G a l i c y j s k i  A k c y j n y  B a n k  H i p o t e c z n y

Z a p r o s z e n i e  d o  s u b s K r y p c y i .
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy gal. akc. Banku Hipotecznego z d. 26 kwietnia 1919 

X uchwaliło podwyższyć kapitał akcyjny

*  2 0 ,0 0 0 .0 0 0  K na 4 0 ,0 0 0 .0 0 0  K
i upoważniło Radę Nadzorczą do przeprowadzenia tejże emisyi.

x Na podstawie tego upoważnienia Rada Nadzorcza gal. akc. Banku Hipotecznego przystępuje do
emisyi akcyi nom. wartości 10,000.000 K i zaprasza do

SUBSKRYPCYI
25.000 sztuk nowych akcyi po K 400*— im. wartości z prawem udziału w zyskach Banku począwszy 
od 1 stycznia 1919 zastrzegając jednak dotychczasowym akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyi w ten sposób, iż na 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya.

Kurs nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru 
K 600. dla subskrybentów zaś K 615 za sztukę z doliczeniem 5% odsetków od tychże kwot za czas od 
1 stycznia 1919 do dnia uiszczenia wpłaty.

Subskrypcyę uskutecznić należy do 25 lipca 1919.
Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce. Na mszczoną wpłatę wydawać 

się będzie tymczasowe potwierdzenie.
Akcyonaryusze chcący wykonać prawo poboru mają nadto w powyższym czasokresie przedłożyć 

swoje dawne akcye, bez arkuszy kuponowych. Przedłożone akcye będą natychmiast zwrócone po uwidocz­
nieniu na nich wykonania prawa poboru. *

Repartycyę nowych akcyi przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uzAania w najkrótszym 
czasie po zamknięciu subskrypcyi.

Nowe akcye wydane będą w swoim czasie za zwrotem tymczasowego potwierdzenia kasowego na 
uiszczone zapłaty.

Na wypadek nieprzydzieienia akcyi zwróci Bank wpłacone kwoty z 2% odsetkami najpóźniej 
1 sierpnia 1919.

. Zgłoszenia przyjmują:
m  bTO0«816: BAbJGSjSFd 6RC9]f0y BAJER BIPOTBGZFOy, jego Filie w Krakowie i Tarnopolu 

i Ekspozytura? w Staiftławowie, BAJER BRAJOM Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks* Kra- 
kowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Białej i Stanisławowie, BAJER dla
Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, tudzież jego Filie w Krakowie, Drohobyczu 
i Ekspozytura w Borysławiu, BAJOR btiD09Zł? dla handlu i rolnictwa.

W RRAR008IG: BAJOR PObSRl dla rolnictwa, handlu i przemysłu dawniej Bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu.

\»E mGDMtl: timOft-BArOR i jego Filia we Lwowie, JOIBDBR-OBSTBRRBIGBISGBB BSGORfiPTB- 
SBSBbbSGBAFT.

bwów, w czerwcu 1919,

RADA NADZORCZA.
(Przedruku nie płacim y).

mm
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StifttaEtiHtt w  Lwewfca, a1. Sykstiss’Za&t. J&asflz. redf. i radaktor c«^wied!riaifly: SAN SZGZiYSlBIt


